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Ko'?le”ski'? Nr„660. /Wilbi/. Dnia 9.V. 1932 r. Str.l

I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

5IJ.I4Vi tł; V A °  *to*„nk.chNr 103 z lin 7 lf 4  1  ht J  M , e s k 1 c h . "Lietuvos Zinios"czenip” dn-7‘v-32 "List z Wilna*' p. t."Niepodobna milczeć".Stresz-

^ileńskioH ririSS S  f ^ tego, co się wsrod LitwinówdzieJe:* s? to sprawy ogolno-społeczne. Przemilczanie' ich równałoby się. uspfr.awiecJHwiąniu i tolerowaniu.
niflqłn „ ,Wllno odegryya w życiu politycznem Littfv role bardzo do- 
bi dnfń Z v r o w n o  społeczeństwo litewskie wAmeryce jak tez'w Europie ro- 

£ 7 p°PrEec Prawa litewskie i ruch litewski w Wileńszczyźnie
jelnak0^  PJ2ft6 * rch 2^ isk milczeniem. Z drUglef stroSy
teg^ruchu ?aS ?ytyrambow w bizantyjskim stylu na cześćiłrfSJS * przyjmując za dobrą monetę wszystko to, co oficjalni re- 
g? nnr ̂ C,1 tego ruchu raczą bądz^za pośrednictwem prasy, bądź też dro- 
na te’rrp?»S ?0W 2prkomi3rtikowac• Obowiązkiem Litwinów jest patrzeć 
ł o b v i ? 7 trze2Uó* f przeciwnym razie społeczeństwo litewskie sta­
nie naif smutnjch, a niekiedy wprost skandalicznych faktów, ja-J-fc mają w tvm względzie miejsce. J

na Prze? 7P - i S ^ rl rUCP? ,vJlePfkiego w Wileńszczyźnie jest określo- 
runki e \  warunki objektywne i wewnętrzne Jsubjektywne. Na wa-
Przez zatar* nSiciS się społeczno-polityczny stan rzeczy, ’wywołany ny rj..f g polsko-litewski. Te zewnętrzne warunki wywołały tragicz- 
dJż b ^ arZeCZy ,narodo*o-kulturaln!g8 ruchu litewskiego, o ktfr™
stL w J M n ™  ; poprzednich "listów z lilia". Wypływające
heznoś^fca ? c trwac będą tak długo, zanim nie zostanie usunięta ich 
P°lsko-iitewski2 7CZVna t,Zh‘ zanira nie będzie rozstrzygnięty zatarg
Wypłvv-M^« Inaczej się rzecz przedstawia, jeżeli chodzi o trudności 
Pleczne niż to-nętrznych. Trudności te są niemniej niebez-
tl‘udno?r?^ L trudności zewnętrzne. Przy dobrej woli możnaby było jednak 

tez Jd gdyz zalezą one zarówno od Litwinów wileńskich,
materiaina 5 lite wskiego w Ameryce i za kordonem. Moralno-
Presii J bego społeczeństwa może nadać więcej żywotności i
t ^ ^ o ś c f  leSętrzne^ Vi * Wileńszcz^ i e ,  co uodporniłoby go na
®itet T ^ CZasow;"1S ° ^ LitWinŚW Zil^ 1skich koordynowana jest przez Ko- 
ny nieaa r ;?- 0? orac^ do tego komitetu społeczeństwo Wileńszczyz- 
SVstemem elektoralnitniazv?‘ Obierają go jedvnie towarzystwa w hilnie' 
Przedtem zaś od 19? ^; System *en zastosowany został w początkach r.b,, 

sie odbywało poza !! K°mi^ecie grupa klerykalna. Wszystko
bobo ta ac. en tów nolsi nh n> minm ?nV tej grupy było określane jako 
zieni. °Nie wszvscv nr; TaC^ asf ^ 1 musieli być, rzecz prosta, zna- W1 Z e l i g0 i  ̂ i emu u n i   ̂z© c i e z są tak zręczni jąkaci, którzy i generało- 

polskich oninip S1? nP1fk?ie PrzyP°chlebić i wyrobić w sferach ■
Pięknie reken t  bsJdzieJ lojalnych .obywateli i endeckiemu biskupowi 
wą lin je Cit ? Jednocześnie utrzymać generalna stuprocento-
Polonofiiami i ? tyczną" 1 zrobić wszystkich, którzy się nie zginają 
nolens muszą bvóg«n Lami P?1 slcimi. f ten sposób zwykli grzesznicy volens 

\ byc "agentami polskimi" lub "bolszewikami".
l9s? r. towar2v s t ^ ^ T kcj? P rf CinWko tej"giętkości" powstało w zowało się i 0.os-^atowe "Kultura". Dopóki towarzystwo to organi-h dzieła! !a!hSLah,WSZ", h° bT*° ” Porządku. Zaledwie jednak z L z f  
haboznikó.. I l l  S 4 zvskał0 agentów polskich, towarzystwa
Jfień ci, k t ó r h y j y 0 rodzaju śpiewkę o "Kulturze" powtarzają po dziś 

na kólSn!!h „ h S Y h l bra'af ! f-? 2 polska' reakcja i czołgają 
S**ez swa ni!!mvf^ei polskłemW nde?k,le'" duchowieństwem, pomagają! mu Sie - Słowacki S!w?dhhiręczn0?° uolskao ruch litewski w łilerszezyź- ®,k°ro sig !gh!bid wZh f w ?zay e: ?e "zęubą Polski jest Rzym",
rąchu litewskiego w «?i ®XZ*0S?’• ‘̂ ”le^5zosc 1 możliwą przyszłość ptwinów wileńskich lenszczyznie, można śmiało powiedzieć, że zguba 

jak mu !2Sa A h j r ,  ?** Z R tew?klra M-erykaliźmic, którv tańczy tam żadnej przesady deryk-lizm dyrygowany przez Rzym. Bierna w
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'L i e t u v o s A i d a s "  o s t o s u n k a c h  z N i e m c a -  
m i ."Lietuvos Aidas" Nr.100 z 4.V.32 r.Art.p .t."Stosunki z Niemcami a 
sprawy kłajpedzkie". Streszczenie:

W pamięci Litwinów świeża jest jeszcze kampanja oszczerstw 
i fałszów, jaką podjęła prasa niemiecka przeciwko Litwie. Świeże są me- 
®9rÓafy "Memellandbundu", napaści oficjalnych przedstawicieli rządu 
Niemieckiego, groźby kanclerza, postępowanie konsula niemieckiego w 
Kłajpedzie i cały szereg irtn^ch faktów i fakcików. Ten i ów z pośród 
Niemców, jakgdvbv wstydząc się tego rodz ju postępowania swego kraju 
względem małej LitWy usiłował pierwotnie ataki te i fałsze usprawiedli­
wiać ciężką sytuacją we -mętrzną Niemiec Oraz gorączką przedwyborczą. 
°ziś jednak wvbory już minęły, "a Litwa wciąż- jest atakowana. Oficjal­
ni przedstawiciele Niemiec,nachwytawszy różnych pogłosek o rzekomych 
nieprawościach lite \skich w Kłajpedzie,wręczyli svgnatarjuszom aż dwa 
heraorjały. Ponadto niemieckie urzędy śledzą każdy krok litewski i na­
tychmiast rozdmuchują go do niebywałych rozmiarów. W tej akcji biorą 
nownież udział również radjOstacje niemieckie.

Wyłania się poWa ,ne pytanie:co,chcą Niemcv osiągnąć ta- 
Kiem postępowaniem? Może naprawę- stosunków z Litwą, a może zmuszenie 
Litwy do stosowania w Kłajpedzie takiej polityki, jaka Niemcom doga­
dza. w jednym i drugim wvpadku Niemcy łudzą samych siebie. Panują dziś 
c^asy emancypacji nietylko jednostek, lecz i narodów. Narody-wasale 
należą już do . tradycji historycznej. Zasada równości prawnej narodów 
małych i wielkich stanowi dziś główną pod'tawę wzajemnvch stosunków 
Między państwami. Grożąc przeto i strasząc, Niemcy są na błędnej dro­dze.

Niemcy lubią ponadto mówić o izolacji Litwy i wskazywać 
Pąlcem na południowego sąsiada Republiki Litewskiej - Polskę. Zgoła 
niepotrzebnie. Niemcv zapominają bowiem, że w tych czasach szybkiej 
komunikacji i szerokiej współpracy narodów przyjaciele geograficznie 
°ddaleni mogą również znaczyć bardzo dużo, zwłaszcza w życiu małego 
narodu i jego walkach o najświętsze prawa przeciwko zakusom wielkich 
sąsiadów.

Nie gra to zresztą roli. Litwini kwestję stosunków z Niem­
nami stawiają o wiele prościej i otwarciej całkiem jej nie kompliku­
jąc względami postronnemi. Dla Litwy jest pewnikiem, że korzystną jest 
nzeczą utrzvmv.vac dobre stosunki w pierwszym rzędzie ze wszystkimi 
Sąsiadami, a następnie i ze wszystkiemi narodami. Dążąc do dobrych sto­
sunków z sąsiadami, wschodzą jednak Litwini ze starego i praktycznego 
Nałożenia "do ut des". Niemcom za przyjazne stosunki zapłaciła Litwa 
nojnie, pozwalając im zakładać na Litwie placówki handlowe albo handlo- 
wo-kulturalne, wykazując ustępliwość i cierpliwość w sprawie ingerencji 
niemieckiej w interesach Kłajpedy i t.d. Co Niemcy wzamian za to Lit- 
wie dały? Nawet traktat handlowy kupiony za słoną cenę Niemcy z biegiem 
Czasu przekształcili, jakgdvby na nieistniejący. Podpisawszy umowę 
Graniczną, ..Niemcy się jej nie trzymają i cały czas wtrącają się do 
spraw Kłajpedy. W ten sposób w praktyce /a chodzi jedynie o praktykę/ 
Niemcy mocno się rozminęły z zasadą "do ut des".

Kładąc na szale z jednej strony swe sentymenty /ani real­
nych ekonomicznych ani też politycznych interesów Niemcy w Kłajpedzie 
nie mają/ w stosunku do Kłajpedy, zaś z drugiej strony swe dobre sto­
sunki z Litwą Niemcy widocznie są skłonni do tego, by pierwszy wzgląd 
zdecydował w tej sprawie. Jeżeli tak będzie dalej, będzie się musiała 
pylonie poważna.kwestja czy wogóle Niemcv kiedykolwiek poważnie ocenia­
li dobre stosunki z Litrą, gdyż wprost trudno zrozumieć, by dla takiej 
Rozdmuchanej drobnostki jak niektóre kwestje kłajpedzkie Niemcy stawia­
my na kartę całokształt stosunków z Litwą.

K r o n i k a  .
K o t a  a n g i e l s k a  w s p r a w i e  k o m u n i k a c j i  
K ł a j p e d a  - A n g l j a  ."Dzień Kowieński” /Nr. 102/: W tvch 
dniach rząd angielski wystosował do rządu litewskiego notę w sprawie 
upewnienia dla statków litewsko-angielskiej s-ki nawigacyjnej linji 
Okrętowej Kłajpeda-Anglja. Litnja ta dotvehczas była obsługiwana przez 
bz-łtyc.ki Lloyd i dawała około 1,5 milj .litów dochodów rocznie.
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Z e b r a n i e  T - s t w a l i t e w s k o - f r a n c u s k i e -  
g o ."Lietuvos Aidas" /Nr.99/: Dn.5 maja r.b. w Kownie odbyło się do­
roczne zebranie T-stwa litewsko-francuskiego.

Obok sprawozdań, spraw bieżących oraz obioru nowego zarzą­
du p.le Roy de la Tournelle wygłosił odczyt o Briandzie.

III. ZAG ADNI EN IA POLI TYKI JE'VN ET&ZN EJ 
I ZYCIE SPOŁECZNE.
K r o n i k a .

C o f n  ę c i e  d y m i s j i  d y r e k t o r a  T e a t r u  
p a ń s t w o w e g o  ."Dzień Kowieński" /Nr.102/: Dyrektor Teatru 
anstwowego p.Oleka-Zyliński, który złożył podanie o dymisję, pozosta­
je na swem stanowisku. Możliwem jest, że z Teatru Państwowego zosta­
nie wydalonych jedynie około 20 artystów. Kwestję tę rozważy Gabinet Ministrów.

L s t ą p i e n i e  H o r b a c z e w s k i e g o  z u n i w e r -  
q e .^ u >*,,̂ zień Kowieński" /Nr.101/: Prof .Horbaczewski przesłał 
enatowi uniwersytetu zawiadomienie o s"*em ustąpieniu z uniwersytetu, 
ymisję spowodował incydent, jaki wynikł między prof.Horbaczewskim 
docentem Sruogą. Prof.Herbaczewski docenta Sruogę obraził i w związ­

ku z tem^Rada 'W'działu humanistycznego uczyniła mu wymówkę. Prof.Her- 
Daczewski poczuł się dotknięty naganą i postanowił z ciała profesor­skiego ustąpić.

j-f,2 m ^ o l d e m a r a s a  z a g r a n i c ę  ."Dzień Kowieński" /Nr.101/: w tych dniach Trybunał Najwyższy rozpatrzył prośbę prof, 
oldemarasa o zezwolenie mu na wyjazd zagranicę celem wydania książki 
kwestji kłajpedzkiej. Trybunał podanie prof.Voldemarasa uwzględnił, 

zezwalając mu na wyjazd zagranicę na 3 miesiące.
L p / /  w f ,o r d y  n a c j i  w y b o r c z e j  d o  s e j m u .
Dzień Kowieński" /Nr.101/: W ostatnich dniach w Radzie Stanu odbywa­
ją się nadzwyczajne posiedzenia. Rada Stanu rozważa obecnie projekt 
nowej ordynacji ’wyborczej do sejmu. Jak przypuszczają, projekt ordy- 
dcji wpłynie do Gabinetu Ministrów celem rozważenia, po opublikowa­

niu budżetu państwowego na 1932 r.
V. LITWINI PRUSCY.

tri*1* a ^ . l i t e w s k a  o L i t w i n a c h  p r u s k i c h .Musy Ryto jus" Nr. 18 z dn.6.V.32 r. Art. p. t. "Popierajmy Litwinów prus­kich". Streszczenie: *

Litwini pruscy przeżywają bardzo ciężkie chwile, znosząc 
krutne prześladowania. Od kilkuset lat już gniecie ich żelazna ręka 
lemiecka. Około 100 tys.ludzi używa ^zlś jeszcze po tamtej stronie 
lemna języka litewskiego. Liczba ludności pochodzenia litewskiego 
Prusach 'wynosi niemal pół miljona. Do XVI wieku Niemcy zabraniali 

y i ^ nOD1 pruskim modlić się i uczyć w języku ojczystym. W początkach 
/VIII w. wywalczvli sobie Litwini pruscy równe prawa z Niemcami. Jed­
nak w początkach XX wieku, a właściwie w końcu XIX ucisk niemiecki 
się wznowił. Zaczęto wyganiać język litewski z kościołów, sądów i in­
nych urzędów. Nazwiska Litwinów zaczęto germanizować, a potem zakaza­
no nawet używania publicznego języka litewskiego. W tych dniach potur- 
owano starego zas-luzonego poetę i filozofa litewskiego Vydunasa. Wo­
bec takiego postępowania Niemców litewskie społeczeństwo nie może po­
zostać spokojne. Obowiązkiem Litwinów jest udzielenie swym rodakom z 
za Niemna pomocy moralnej i materjalnej, by mogli się oni utrzymać w swej ciężkiej walce.

"Trimitas" Nr.19 z dn. 5.V.32 r.Art.p.t.”Szvdło w worku się nie ukryje". Streszczenie:
Dymisja Dyrektorjatu Boettchera pokazała Litwinom właści­

we oblicze sąsiada zachodniego, Germanizatorzy kłajpedzcy oraz ich 
protektorzy wypowiedzieli to wszystko,co dotychczas w głębi duszv x ' ukrywali. Przemówili oni bez maski.
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. Z t e g o  w s z y s t k i e g o ,  co o s t a t n i o  u k a z a ł o  s i ę  w p r a s i e  n i e ­
m i e c k i e j  i  z o f i c j a l n y c h  o ś w i a d c z e ń  j e d n o s t e k  s t o j ą c y c h  u s t e r u  p a ń ­
s tw a ,  u c z y n i c  n a l e ż y  w n i o s e k ,  że  L i t w a  d o t y c h c z a s  z a w i e l e  u f a ł a  w 
p r z y j a ź ń  s w e g o . z a c h o d n i e g o  s ą s i a d a . N i e  ma s i ę  w ię c  co d z i w i ć ,  ż e  d z i ś  
w s p o ł e c z e ń s t w i e  l i t e w s k i e j  d a j ą  s i ę  s ł y s z e ć  g ł o s y ,  d o m a g a j ą c e  s i ę  r e -  
w i z j i  t e j  p o l i t y k i .  N i e  z a g ł ę b i a j ą c  s i ę  j e d n a k  w t e  d o n i o s ł e  p r o b le m y ,  
k t ó r e  s i ę  mogą w y ł o n i ć  w zw iązk u  z a g r e s y w n o ś c i ą  n i e m i e c k ą ,  p o d k r e ś -  

l c  n a l e ż y ,  że  L i t w a  w y k a z a ł a  w i e l k i e  o p a n o w a n i e ,  a  n i e k i e d y  n a w e t  
z b y t  w i e l k ą  u s t ę p l i w o ś ć .  P r a s i e  l i t e  o s k i e j  w y d a je  s i ę ,  być  może,  d z iw -  
nem s p i e r  n i e s i ę  z p r a s ą  n i e m i e c k ą  o sp ra w y ,  k t ó r e  z l i t e w s k i e g o  
p u n k tu  w i d z e n i a  w y d a ją  s i ę  b e z s p o r n e  W y s t a r c z y  j e d n a k  p o c z y t a ć  p r a s ę  
n i e m i e c k ą  y/ o d n i e s i e n i u  do L i t w y  i  o b s z a r u  K ł a j p e d y ,  b y  zau w aż y ć ,  że  
p r e t e n s j e  n i e m i e c k i e  d o c h o d z ą  r o z m ia r ó w ,  k t ó r e  s i ę  d a d z ą  p o m y ś le ć  j e ­
d y n i e  p r z y  n i e m i e c k i e j  b e z c z e l n o ś c i .  N i e  mówiąc j u ż  o t w i e r d z e n i a c h  
n i e m i e c k i c h ,   ̂ j a k o b y  o b s z a r  K ł a j p e d y  b v ł » e z y s t o n i e m i e c k i ,r, zauważyć

. ^ g r e S y W n O L ^  „  u i n i u u n  U.U U S  U c 4 . t , e i ; Z I l f c g U  W y p o -
l e d z e n i a  s i ę  we w s z y s t k i c h  t y c h  s p r a w a c h .  B r o n i ą c  o b s z a r u  K ł a j p e d y  

n a p a ś c i a m i  g e r m a n i z a t o r ó w , w s p o m in a l i  L i t w i n i  n i e j e d n o k r o t n i e ,  
© K ł a j p e d a  s t a n o w i  j e d y n i e  m a łą  c z ę ś ć  z iem  z a m i e s z k a n y c h  p r z e z  n a r ó d  
l t e v s k i ,  k t ó r e  d ł u g i e  s t u l e c i a  b y ł y  i  p o z o s t a j ą  pod ja rzmom n i e m i e c -  
iem .  B v ło  t o  k a m ie n ie m  o b r a z y  d l a  Niemców, P o d o b n i e ż  ’w y r a z i ł a  p r a s a  
l e m i e c k a  o b u r z e n i e  z^ powodu p o d r ó ż y  peY/nego d z i e n n i k a r z a  s z w a j c a r s k i e r  

go po P r u s a c h  W s c h o d n ic h ,  D z i e n n i k a r z  ów s t w i e r d z i ł ,  że  w c a ły m  s z e r e ­
gu m i e j s c o w o ś e i  l u d n o ś ć  u ż y ’wa j e ż y k a  l i t e w s k i e g o .  
d . N iemcy n i e  mogą u k r y ć  swego w ła ś c i w e g o  o b l i c z a ,  j a k  n i e

s i ę  u k r y ć  s z y d ł a  w o r k u . N a l e ż y  t o  Niemcom w y r a ź n i e  p o w i e d z i e ć .

J  i  t  w i  n  i  p r  u s. 'c ' . 'y w u j  ę c i . u  "K o e n .A 1 1 g .Z t  g .»
Yoen. A l l g e m e i n e  Z t g . n N r . 185 w d ł u ż s z e j '  wzmiance p .  t  . ’’T w i e r d z a  l i -  

y e w s k a w  P r u s a c h  W sch o d n ic h  omawia m e m o r j a ł  "M em el lan d b u n d u "  w K ró -  
ewcu i  T y l ż y ,  w y s to so w a n y  do k a n c l e r z a  B r i i n n i n g a ;  ;

a . "Wiadomem j e s t ,  g ł o s i  m e m o r j a ł ,  że  a n i  w P r u s a c h  I s c h o d n i c h
- _ w K r a j u  K ł a j p c d z k i m  L i t w i n i  n i g d y  n i e  b y l i  n a j s t a r s z y m i  m i e s z k a ń -  

emi g r a n c i ,  k t ó r z y  d o b r o w o l n i e  p o p a r l i  k u l t u r ę  n i e m i e c k ą  
J s -*-? c z ł o n k a m i  n a r o d u  n i e m i e c k i e g o .  S p r z e c i w i a j ą  s i ę  o n i  s t a ­

r c zo  p r z e c i w k o  n a z y w a n iu  i c h  L i t w i n a m i .  N i e  p r a g n ą  o n i  n i c z e g o  i n -  
5 ° ,  j a k  t y l k o  być  Niem cam i.  

w P r a s a  l i t e  -ska w n i e s ł y c h a n y  s p o só b  o c z e r n i a  i  p o n i ż a
Ofr>y s  0 co <5er'"t  n i e m i e c k i e .  O l i& yy  do o g n i a  d o l e w a  V y d u n as ,  k t ó r y

odGzwy do L i t w i n ó w  z W i e l k i e j  L i t w y ,  n a w o ł u j ą c e  do s k ł a d a n i a  
tow n a  r z e c z  budowy nowego domu l i t e w s k i e g o  w T y l ż y .

tM , .  . Rząd n i e m i e c k i  w i n i e n  u n i e m o ż l i w i ć  temu panu p r o w a d z e n i e  
t a k i e j  p r a c y .
w Odezwa V vdundsa  z a w i e r a  moc f a ł s z u .  N p . Vydunas  t w i e r d z i , ż e
L i L  t nGcn e j  c z ę ś c i  P r u s  Wschodnich o k o ł o  80$ m ie sz k a ń c ó w  s t a n o w i ą  
i -  w T  wi? .c m n i e j w i ę c e j  400 t y s . o s ó b .  V ydunas  z a r z u c a  Niemcom,
Wsrh s p o só b  u s i ł u j ą  o n i  w ynarodow ić  100 t y s . m i e s z k a ń c ó w  P r u s
gdvż k t ó r z y  do d z i ś  d n i a  mówią po l i t e w s k u .  J e s t  t o  n i e p r a w d a ,

y  n i k t  n i e  p r z e s z k a d z a  w p r a c y  s z c z u p ł e j  g a r s t c e  L i t w i n ó w  p r u s k i c h ,  
t n .  P o n ie w a ż  w s z e l k i e  p r z e s t r o g i  o k a z a ł y  s i ę  d a re m n em i ,  p r z e ­
t o  domagamy s i ę ,  b y  r z ą d  n i e m i e c k i :
vtvch z a ż ą d a ł  od V v d u n a s a  n a t y c h m i a s t o w e g o  s p r o s t o w a n i a  f a ł s z y -
n i  ri ac,o m o sc i  p o d a n y c h  w o d e z w i e .  J e ż e l i  z a ś  Vvdunas  t e g o  n i e  u c z y -
s ł n - , 7  • r z ą  n i e ^ i o c k i  w t o c z y ł  mu s p ra w ę  o o b r a z ę  p a ń s t w a  i  z n i e - ' 
d ł a w i e n i e  n a r o d u ;  '
wie .+ ^ a j ą c  n a  ’z g l ę ć z i e  c i ą g ł y  t e r r o r  a n t y n i e m i e c k i  w L i t -  

* Zc* s t o s o w a ł  j u ż  dawno z a p o w i e d z i a n e  r e p r e s j e  p r z e c i w k o  L i t  v i e . ”
Z t g . n  ™Vł.0,.Po z a c y t o w a n i u  p ow yższego  m e m o r j a ł u  " K o c n i g s b e r g e r  A l l g .  
n a  w ł a ś c i w Za w o l e n i e ,  i ż  ,,M em e l lan d b u n d M z d e c y d o w a ł  s i ę  n a r e c z c i e  
p a p a t o r ^ m' ^  s c h a r a k t e r y z o w a n i e  V v d u n a s a ,  b ę d ą c e g o  k r z e w i c i e l e m  i  p r o -  

r o z r u c h o w  l i t e w s k i c h . w  P r u s a c h  W s c h o d n ic h .
s k i e i  w c a ł k i e m  j a w n i e  d ą ż ą  do w z n i e s i e n i a  t w i e r d z y  l i t e w -

J w ^ r u s a c h  W s ch o d n ic h .
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VII. SPRAY/Y KŁAJPEDZKIE.
P r a s a  l i t e w s k a  o w y n i k a c h  w y b o r ó w  k ł a j- 
P e d z  k i c h ."Lietuvos Aidas" Nr.101 z 6.V.1932 r.Art.p.t.Należy 
lepiej się poznać". Streszczenie:

• v 4. Każde wybory polityczne są zagadką. Świadczą o tem chor- 
ciazby ostatnie wybory kłajpedzkie, których wyniki były nieoczekiwane, 
najbardziej niewątpliwie zdumiał się z powodu wyborów Berlin oraz ci. 
ao których z taką gorliwością zwracał się on przed wyborami, prosząc 
usilnie o interwencję. Berlin oczekiwał najwidoczniej całkowitej klęski 
zywiołow niemieckich i chciał zawczasu wywołać wrażenie zagranicą, że 
hitwmi krępują swobodę przedwyborczej karapanji. Nie ulega wątpliwości, 
e wysiłki Berlina odbiły się na nastrojach politycznych w Kłajpedzie, 

przyczyniła się również do tego zuchwała agitacja niektórych radjosta- 
/j niemieckich, a za.pewne też środki materjalne, jakie z zagranicy na potrzeby wyborów napłynęły.

W novtym Sejmiku i wogóle w Kłajpedzie znowu grać będą domi­
nującą rolę Volkspartei i Landvirtschaftspartei, Z niemi też wypadnie 
się naj .'ięcej :>s$bf}c liczyć. Będą one musiały się wreszcie przekonać* że 
v>«jt*esv obszaru Kłajpedy będą najlepiej zorganizowane, o ile nietylko 
władze centralne będą się^ścisło trzymały konwencji, lecz kiedy zacz­
nie ją lojalnie realizować również autonomiczna Kłajpeda. Wszystkie do- 
^hczasowe trudności wynikały właśnie z powodu nieprzestrzegania przez 

władzć autonomiczne postanowień konwencji w stosunku do praw języka 
litewskiego w sądach i w szkołach.

Wyniki wyborów zawiodły też w dużym stopniu nadzieje szer­
szego społeczeństwa litewskiego. Niejeden z Litwinów dziś zapytuje dla­
czego litewska wies obsza.ru Kłajpedy tak mało się podczas wyborów na- 
odowo przejawiła i dlaczego poszła w ślady Niemców? Słusznie czyni się 

uwaga., Ze ludność /ielkiej Litwy zamało zna ducha kłajpedzian i metody 
ich politycznego myślenia. Zachodzi więc konieczna potrżeba wzajemnego 
poznania. Należy dążyć do tego, by obszar Kłajpedy związał się kultu- 
r.lnie i politycznie jak n ijsciślejśzeńii więzami z Republiką Litewską. 
Jest to praca długich lat. '

Oceniając wyniki wyborów z punktu widzenia polityki prak­
tycznej wypada powiedzieć, że stosunki rządu centralnego z nowym Sej­
mikiem będą unormowane jedynie przy ścisłem przestrzeganiu konwencji 

sto.tutu kłajpedzkiego zarówno przez rzad centralny jak też i przez 
organy autonomiczne.

. "Lietuvos Żinios"Nr.102 z 6.V.32 r.Art.p.t."Po wyborach kłajpedzkich". Streszczenie:

Wybory do IV-ego Sejmiku kłajpedzkiego wytworzyły sytu- 
cję, nad która trzeba się poważnie zastanowić. Rezultaty wyborów świad­

czą, ze układ^sił politycznych na obszarze Kłajpedy nie uległ zmianie 
i ze większosc w nowym Sejmiku stanowić będą przedstawiciele par tyj 7  
^tore są zdecydowane zahamować proces organicznego zrastania się wy­
rzeza lite ;skiego z pozostałemi częściami Litwy. Tego rodzaju wynik wv? 
oroY/ jest, rzecz prosta, bolesny. Zwłaszcza, skoro się uwzględni, że 

o sukcesie wzmianko ranych partyj zdecydowali Litwini obszaru Kłajpedy, 
którzy tym razem liczniej niż dotychczas głosowali na listę Land- .; 
ó u ^ SC "r^ i ‘ ncJ-ezy jednak poddawać się uczuciem, a tylko
chłodno przemyśleć wypływ jące z wyników wyborów wnioski.

, '5 P,or°r,'D:'n^u z oborami 1930 r. ogólny przyrost złożonych
s-̂ -osow wynosi ok.27%. o tyle mniejwięccj ^zrosła liczba głosów oddanych 
ha listę Volkspartei /o 29/ więcej/ i listy litewskie / o 28/, więcej/.

związku z tem nie wzrosła ró nień liczba mandatów odnośnych grup. 
przyrost Landwirtschaftspartei wynosi 44/, zaś komunistów 155/. W związ* 
r 3 z tem obio tc Pphbje uzyskały no 1  nowym mandacie. Socjaldemokraci 
raz t.zw.Neutralni” ponieśli dujg straty. Głosy podane na pierwszych 
malały o 28/, z s drugich 80/p. 'i ̂ Twiązku z tem grunv neutralne,które 
dotychczas nie miały mandatów nie będą ich miały nadal, zaś socjalder* 
okr--ci, których faktyczne traty wynoszą 5 5 / obecnie utracili 2  man- 
a*ty. Osłabienie- socjaldemokratów wzmocniło komunistów* z ~ ś no przy- 
best L . ndwirtschaftspartol oddziałali absenteiści.
c, Wicie przyczyn sir złożyło na tego rodz ju nmiki wyborów.
rzedewszvstkiem wy.-cienić należy wpływ niemiecki, któremu pośrednio 

Pomogły pan.stwa-s--gna tar jusze . Noty svgnatar juszów w czasie kampanji



' 
•»
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wyborczej pot derdzały używ.nw przez germanizatorów argument, jakoby 
obecny rząd litewski szokował zamach na au tonom ję obszaru Kłajpedd. 
Germanizatorzy jnumieli ponadto przywdziać maskę obrońców autonomji 
i od zi-łac nietylko na wyborców niemieckich lecz i litewskich.Rzecz 
prosta, stanowi to jedynie manewr geraanizatorów, maj - cy na celu wy­
zyskanie'nastrojów ludności dla korzystnej dla Berlina polityki.Poza- 
tem wlecjvi przędwyborcza odbywała się w warunkach nienormalnych, przy- 
czem najbardziej działały wpływy niez'deznnc z interesami obszaru 
K^ajpec . Mov/iac konkretnie wychodzi na to, że litewskie masy obszaru 
h^c.jpedy niemal nie miały na kogo głosować. Zaproponowane im listy 
mia^y poczęsci charakter nadjonalistvczny. Przedstawieni kandydaci nie 
imponowali. Nie b rło ani jednej litewskiej demokratycznej listy,któ- 
o i J°§ła.zaakcentować zasadnicze stanowisko ludności Kłajpedy:obro­

na autonomji, troska o interesy gospodarcze, sumienna współpraca w ca­lem państwie.

K r o n i k a .

/«.y 1 w y b.° r ° w k ł a j p e d z k i c h  ."Dzień Kowieński"/Nr.101/: Jak podaje yita z Kłajpedy, na zasadzie ilości otrzymanych 
głosow do VI-ego Sejmiku Kraju Kłajpedzkiego wejdą następujący kandy­
daci: od związku społeczeństwa litewskiego pp.Bruwełajtis i "statku s; 
oa zjednoczenia Litwinów robotników i rzemieślników p.Pranajtis: od 
Litwinow-rolnikow p.Borchertas; od Litwinów drobnych rolników p.Lek- 
szas; od Landwirtschaftspartei pp.Dressier, Żygaud, Joniszkies, Wa- 

Tr1?!3* ®u^tgereit, Gubba, Killus, Bertulcit, Domasch, Haase i Szern; 
od Volkspartei pp.Krauss, dr.Szreiber, Podszus, Meyer, Hilpert, Lut- 
kus, Papendicks i Reklisj od socjaldemokratów pp.Pannars i Joehres; 
od komunistów pp.Suhrau, Zardeninks i Hess.

Jak podaje "Memelcr Dampfboot" /Nr.106/, w kowieńskich sfe­
rach politycznych i w społeczeństwie litewskiem wiadomość o wynikach 
uyborow wywołała głębokie rozczaro wanie, stanowiąc przykrą niespo­
dziankę. Ogoł^lite ;• k\ był bowiem przez prasę z dnia na dzień przygo­
towywany co wielkiego zwycięstwa. Niektórzy odpo dcdziolni oolitvcy
ii y . z Przvrostera z 4 do 6 mandatów dla bloku litewskie-go. Na_vct pesymiści obliczali, ze Litwini zyskają eona Janie j 2-3 man- 
dc.ty. Litewskie nery polityczne liczyły się z tern, ze przy ostat- 
nicn wyborach grupy litewskie zdobędą przynajmniej twle mandatów, że 
blok litewski w nowymi Sejmiku będzie stanowił najmiększą frakcję i 
wysunie kandvdatow na stanowisko marszałka Sejmiku i prezesa Dyrektor­
iatu. Nawet Galwanauskas, który wygłosił niedawno w Kownie odczvt na 
pemat K.ajpedy i który uważany jest w sferach litewskich za najwięk­
szego znawcę stosunków kłajpedzkich, wrażał przekonanie, że Litwini

|icz7c na 2-3 nowe mandaty! nie spodziewał się tak oszałamiają­cej klęski.
Jak podają łotewskie "Jaunakas Zinas" /Nr.101/, w Kownie 

uważa się wvniki wvborow kłajpedzkich za bolesny cios dla polityki li­
tewskiej w stosunku do Kłajpedy. Winę za to zwala sie głównie na gu­
bernator^ Merkysa, który był zwolennikiem ostrego kursu i wdał się 
w konflikt z poprzednim Sejmikiem, co doprowadziło do rozliczania 
ejmiku_i wysunięcia sprawy na forum międzynarodowe. Merisysowi zarzu- 
ają tez błędy taktyczne, jak np.to, że nie rozwiązał Sejmiku bezpoś­
rednio po konflikcie z Boettchcrem, kiedy to Sejmik wyraził Boettche-

mlmo oskarńcnia Boettchera o zdradę stanu. Rozwia- £  7 dopiero w chwili wyrażenia yotum nieufności Dyrektor1a-
o n bimaitisa dało mocny argument Niemcom. Obecnie w Kownie szeroko 
ię mowi o cal szych możliwościach. Zachodzi kwê tj.., czv nadal się 
rz-nnac ostrego aur^u, czy też szukać porozumienia z większością nie­

miecką, co obecnie będzie kosztowało o wiele więcej niż poprzednio, 
jiedy_to konflikt jeszcze się nie był zaostrzył. Rozlegają się głosy, 
ze Litwa będzie obecnie zmuszona szukać porozumienia z Polską, stano- 
iącą jedyny atut w litewskiej polityce zagranicznej.

a n .i f m, ̂  c k a a w V b o r y ."Jaunakas Zinas" /Nr.101/: ^ała prasa niemiecka obszernie komentuje wybory kłajpedzkie jednogłoś­
nie zaznaczając, ze wyniki wrborów przekreśliły usiłowanie Litwy na- 

v c^aktetu litewskiego. "Berliner Tageblatt" pisze,
-e nadszedł obecnie kros mściwej polityki litewskiej, o ile tvlko Kow­
no nie będzie probowało głosić jawnego gwałtu. Rząd litewski nie bę-
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dzie śmiał już powtarzać poprzedniej gry i roz’drzywac ę.jmiku, o 
ii- ten ostatni wyrazi Dyrektorjatod votum nieufności.
rok TrybuniurH«k?ogo!SZe’ *° 'W b °r” te wsk0J^ 9  3='*ł winlan ^  

Organ narodowych socjalistów "Angriff" domaga się, by pań- 
3J??atar?V?zo^ atvch®i-st urządziły na obszarze Kłajpedy plebis­cyt i d-iy możliwość wyrażenia Kłajpedzie swej woli powrotu do Nie- nu o o •

-7 J 2 w o 1 e n i a K ł a j p e d  y». «Rytas»/Nr.82/: "-■łka o pr^/u Litwinow^ w Kraju Kłajpedzkim żywo zainteresowała Lit­
winow amerykańskich. Niedawno Amerykanie-Litwihi nadesłali kłajpe- 
dzianom odezwę, w której nawołują do obrania do Sejmiku kłajpedzkie- go swoich - Litwinow.
n j sł„,. jPaTrf ^ni tc®u Litwini kłajpcdzcy, zamieszkujący w Ameryce n-desłali do Kłajpedy depeszę, w której podają do wiadomości, iż w 
Chicago utworzyli oni"Koraitet Wyzwolenia Kłajpedy". Depesza zawiera 
ponadto zyczcnie, by Litwini kłajpcdzcy "wymietli wszelkie nalecia­łości obce"..

/-5 * * A ?  0 k  B ° j °  w n i k ó w  o K ł a j p e d ę  "."Rytas"/Nr.82/:Idąc za przekładem byłych ochotników wojsk litewskich, byli 
ochotnicy w walkach o wy z -'o leni a Kłajpedy zamierzają utworzyć "Zwią­
zek Bojownikow o Kłajpedę". Kroki wstępne zostały już poczynione.

Założyciele spodziewają się, ze powstanie tego związku do­
pomoże Lit unom kłajpedzkim w odzyskaniu ich podeptanych praw.
D y m i s j a  G u b e r n a t o r a  k ł a j p e d z k i e g o  

j r , y s 9 ,Dn.6 b.m. Gubernator kłajpedzki Merkys doręczył pre­
zydentowi Państwa podanie o dymisję. Prezydent Pan-twa pod. nić uwzslęd-n ii '

• -•

2 2 r»n 2 v * 'G, .B °, d a n ̂  a 0 z w o l n i e n i e  M e y e - ^ . * P?.,Gn Ko denski" /Nr.101/: Rad jo niemieckie donosi, że dele­
gacja kiiisu kłajpedzkich org nizacyj zwróciła się do władz centralnych 
z prośbą o wyjednanie przed sądem zwolnienia za ku c ją  radcy Meyera* 
z rifziania wobec jego choroby.Dn.6 b.m,rano Sąd Wojenny rozważył tę 
powtorną prośbę w sprawie Meyera i odrzucił ją.

VIII. Z ŻYCIA LIT./INdW I PRASY LITEWSKIEJ
W WILNIE.

B c h„at.„f^ J f J ° w 2 W i l n a "  w "V i l n i a u s R y t o - . ̂ ^ s.* yil’Kyt. Nr.36 z 7.V.32 r. Art.p. t*.11 Amatorzy starych barsz­czów i niepopra-mi pesymiści". Streszczenie:
P°.retorsjach 1927 r. sparaliżowali pod niejednym względem 

życie litows.cie w Wilnie pleczkajtisowcy> których.celem było przede- 
wszystaiera oczernianie starszego pokolenia litewskiego w oczach mło­
dzieży. Trwało to kilka lat. W organie pleczkajtisocow "Pirmyn" zna­
ny powszechnie X.Y. oczerniał Litwinów miejscowych niemal w każdym nu­
merze. Po wyniesieniu się pisma do Berlina pozostało w Wilnie kilku 
komunistów i stary "przyjaciel" X.Y., który w dalszym ciągu gorli­
wie siedzi co robią Litwini i w dalszym ciągu ich miesza z błotem.
T .k np. ostatnio X.Y. pod maską "Wilnianina" powtórzył na łamach

vos ^ihios" w postaci "listów z Wilna" stare zużyte "argumenty" 
z "Pirmyn i "Kova" przeciwko działaczom litewskim w Wilnie. Trudno 
orzec co tacy panowie jak X.Y.-Wilnianie chcą osiągnąć prźez upiększa^ 
nie bc-zbar <nego pisma ludowców swemi "sensacjami". Przy okazji"mcce-. I 
nasom"tych pl czka.jtisowcow należałoby wiedzieć, ze panowie X.Y—Wil-. 
nianie et consortes mają inne różnież kryptonimy, lecz już nic dla 
oszczerstw publicystycznych. Trudno oczekiwać, by ci X.Y.-Wilnianie 
zaprzestali swej niclitewsktcj roboty. Trzeba jednak czytelnikom wska- 
ZŁC J y  sz..xOdli we są kampanje wszelkich internacjonalistów w obec- 
nvca cię aien w .runkach, ? jakich Lit dni wileńscy żyją.




